
W poniedziałek 14 lipca łomżyński 
MPWiK potwierdził wykrycie bakterii 
coli w sieci wodociągowej. Krytycz‑
nym punktem skażenia okazało się 
skrzyżowanie ulic Dwornej i Sikorskie‑
go, gdzie przyłączeni mieszkańcy jako 
pierwsi otrzymali zakaz korzystania 
z wody z kranu. 

- Całkowicie niezdatna do 
użytku jest woda na ul. Dwor-
nej, ul. Stacha Konwy oraz frag-
mencie ul. Wojska Polskiego (od 
ronda Kościuszki do Polowej) – 
potwierdził Maciej Borysewicz, 
prezes MPWiK w Łomży. 

Woda nadaje się do użytku 
tylko po przegotowaniu, m.in. 

w domach przy ulicach: Sadowa, 
Polowa, Sienkiewicza, Giełczyń-
ska, Kopernika i os. Bohaterów 
Monte Cassino.

Trwają działania ratunkowe 
i dezynfekcyjne

W miejscu źródła skażenia 
uruchomiono trzy chloratory 
(chloratory mobilne) oraz inten-
sywnie chloruje się sieć wodocią-
gową. 

Specjalistyczna firma 
AQUACLEAN rozpoczęła 
czyszczenie hydropneuma-
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Podczas 15. Zajazdu Wysokomazo‑
wieckiego, który odbył się 13 lipca 
w Muzeum Rolnictwa w Ciechanowcu, 
przenieśliśmy się do czasów powojen‑
nych, do lat 40. XX wieku. Dorota Ła‑
piak, dyrektor Muzeum Rolnictwa im. 
Ks. Krzysztofa Kluka w Ciechanowcu 
serdecznie powitała zaproszonych 
gości, parlamentarzystów, samorzą‑
dowców, służby mundurowe i przed‑
stawicieli agencji rolniczych, podkre‑
ślając rangę wydarzenia dla regionu 
i promocji lokalnej historii i tradycji.

W programie imprezy zna-
lazły się m.in.: parada pojazdów 
wojskowych, pokazy musztry, 
tańca z epoki, prezentacja stro-
jów sprzed lat, a także insceniza-
cja bitwy pod Olszewem. 

Co roku wydarzenie kon-
centruje się na innej epoko-
wej odsłonie naszej przeszłości, 
w jubileuszowej, piętnastej edy-
cji przenieśliśmy się w czasie do 
roku 1945.

- W tym roku nawiązaliśmy 
do wygranej Bitwy pod Olsze-
wem, niedaleko Ciechanowca, 
właśnie 13 lipca 1945 roku - po-
wiedziała Anna Wiśniewska, za-
stępca dyrektor Muzeum Rol-

N Dokończenie na s. 4

N Dokończenie na s. 9

Zajazd Wysokomazowiecki 2025 w Ciechanowcu. 

Żywa lekcja historii z lat 40. XX wieku

W Łomży trwa kryzys wodny.  
Bakteria coli w kranach
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W Jabłoni‑Zarzeckich spotkało się bli‑
sko 30 zaprzęgów z całej Polski, które 
rywalizowały w sześciu kategoriach 
od zaprzęgów jedno- i parokonnych, 
przez konkurencje zaawansowane, 
aż po juniorskie zmagania. Zawod‑
nicy musieli wykazać się nie tylko 
imponującą prędkością, lecz także 
doskonałą synchronizacją z końmi 
i świetnym opanowaniem wymaga‑
jącej trasy z przeszkodami.

Widowiskowe zawody zaprzęgów 
konnych

Liczyły się nie tylko prędkość 
i precyzja, ale także umiejętność 
pokonywania przeszkód. Zmaga-
nia obserwował członek zarządu 
województwa, Jacek Piorunek.

– To unikalna inicjatywa, 
która cieszy i budzi uznanie. Do-
brze, że takie zawody rodzą się 
w naszym województwie. To do-
skonały przykład kultywowania 
polskiej tradycji, a jednocześnie 
świetna atrakcja turystyczna, 
która pokazuje, jak wiele cieka-
wych rzeczy można zobaczyć 
i przeżyć w Podlaskiem - mówił 
Jacek Piorunek.

Organizatorzy podkreślają, 
że to widowisko doskonale łączy 
jeździecką pasję i sportową ry-
walizację z lokalną tradycją, któ-
ra niegdyś była codziennością na 
wsi, a dziś coraz częściej staje się 
sposobem na aktywne i kreatyw-
ne spędzanie czasu. Cieszy także 
to, że zawody rozwijają się z roku 
na rok. To zasługa organizacji 

i prestiżu, które sprawiają, że naj-
lepsi zawodnicy chcą brać w nich 
udział.

W klasyfikacji głównych kate-
gorii triumfowali:

• Tadeusz Paczuski (kuc pa-
rokonny) zaprezentował się fe-
nomenalnie w zaprzęgu G‑Le-
go/Sprinter,

• Magdalena Sienkiewicz wy-
grała w zaprzęgach jednokon-
nych z klaczą Bellą,

• Jan Mieczkowski pokonał 
konkurencję w kategorii junio-
rów, prowadząc klacz Bałusię bez 
błędów,

• w najbardziej wymagają-
cym „maratonie kombinowa-

nym” zwyciężył Sławomir Czu-
bakowski z koniem Pluto Primas.

Ceremonię otwarcia 
i zamknięcia uświetnił honoro-
wy patronat Łukasza Prokoryma, 
Marszałka Województwa Pod-
laskiego, Bogdana Zielińskiego, 
Starosty Powiatu Wysokomazo-
wieckiego oraz Marka Kaczyń-
skiego, wójta Gminy Nowe Pie-
kuty.

FOT. WYSOKOMAZOWIECKI24 
I GMINA NOWE PIEKUTY

„PAMIĘĆ PODLASKICH ZAPRZĘGÓW”, CZYLI  

II Otwarte Podlaskie Zawody  
w Powożeniu Zaprzęgami Konnymi 
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Powiała „dwójka”, nie padało, chwila‑
mi wyglądało słońce, więc Optimisty 
i  Omegi mogły wypłynąć z  przystani 
w  Rajgrodzie. Uczestnikom XXIV Re‑
gat Żeglarskich „Bezpieczne  wakacje 
na  Jeziorze Rajgrodzkim” pomyśl‑
nych wiatrów i  dobrej zabawy życzył 
członek zarządu województwa Jacek 
Piorunek.

- Myślę, że po kilku gor-
szych dniach w pogodzie nie 
przeszkadza nawet takie trochę 
jesieni latem. Od dawna uwa-
żam, że środki finansowe in-
stytucji publicznych przezna-
czone na młodzież to najlepiej 
wydane pieniądze. Ci młodzi 
ludzie będą doskonałymi żegla-
rzami, będą przestrzegać etyki 
w sporcie i życiu, będą zdro-
wi, będą rozwijać się sportowo 
i intelektualnie. I tego im życzę 
– powiedział Jacek Piorunek 
podczas spotkania z uczestni-
kami regat na pomoście stano-
wiącym część rajgrodzkich bul-
warów.

Jak podkreślił, bierze udział 
w  żeglarskich wakacjach w  Raj-
grodzie od pierwszej edycji, któ-

rą organizował Szkolny Związek 
Sportowy w Łomży.

- Cieszę się przede wszyst-
kim z tego, że obozy żeglarskie 

i regaty nad Jeziorem Rajgrodz-
kim przyczyniły się do  wycho-
wania setek wspaniałych ludzi 
w duchu sportowej rywalizacji, 

z  szacunkiem dla żeglarskich 
tradycji, dla rywali i  przyrody. 
Warto także podkreślić walory 
Jeziora Rajgrodzkiego dla spor-
tu i turystyki żeglarskiej. Kiedyś 
była tu skromna baza, ale obec-
nie powstaje coraz lepsza infra-
struktura z tym związana: prze-
piękne bulwary, funkcjonalne 
pomosty –  dodał Jacek Pioru-
nek.               

„Bezpieczne wakacje…” 
na wodzie organizuje od lat Klub 
Żeglarski „Zefir” z Łomży.       

- Celem jest nie tylko popula-
ryzacja żeglarstwa jako pięknej, 
choć wymagającej dyscypliny 
sportowej, ale również promo-
wanie aktywnego stylu życia 
w  zgodzie z  naturą –  podkreślał 
Krzysztof Marcińczyk, prezes 
KŻ „Zefir”.

W regatach wystartowa-
ło 16  uczestników (w  wieku 
od  6  do  14 lat) łódkach kla-
sy Optimist biorących udział 
w  Małej Lidze Optimista oraz 
7 łodzi klasy Omega z załogami 
mieszanymi –  młodzieży i  do-
rosłych. Reprezentowali kluby 
z  Augustowa, Olecka, Łomży 

i gospodarzy z Rajgrodu. Spraw-
dzali się na trasie trójkąta radząc 
sobie z kursami z wiatrem i pod 
wiatr. 

- Optimist to klasa, w której 
mali żeglarze robią swoje pierw-
sze kroki, więc dopuszczamy po-
moc trenera czy rodziców. Cho-
dzi o ośmielenie dzieci. Chcemy, 
aby wiedziały, że  zawsze mogą 
liczyć na  nas, że  zawsze po-
możemy. W  nazwie tych   regat 
jest mowa o  „bezpieczeństwie”. 
Przede wszystkim uczymy więc 
jak mają zachować się przed 
startem i  na  wodzie, sprawdza-
my gotowość, ubiór z obowiąz-
kową kamizelką. Tłumaczymy, 
że  muszą unikać zderzania się 
łódek, że nawet jak się wywrócą, 
to  nic się nie dzieje, bo  jest ka-
mizelka, że  w  razie problemów 
technicznych należy po  prostu 
podnieść rękę i  spokojnie po-
czekać na  pomoc. Ważna rolę 
ma  cały ceremoniał przygoto-
wania do regat z podnoszeniem 
flagi, dźwiękiem dzwonów. Że-
glarstwo pomaga wychowywać, 
bo  tu nie ma  miejsca na  szpa-
nerstwo – tłumaczył Robert Dą-
browski z  Yacht Clubu Polskie-
go Augustów, odpowiadający 
za Małą Ligę Optimista.   

Nad bezpieczeństwem 
uczestników –  chwilami poja-
wiały się silniejsze podmuchu 
wiatru – czuwali m. in. policjanci 
z Rajgrodu i ratownicy Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ratun-
kowego. Chociaż nawet najmłod-
si okazali się doświadczonymi że-
glarzami. 

- Bardzo to  lubię. Jest faj-
nie nawet jak się łódka wywróci 
– stwierdziła Kaja.

Dla Wiktorii, jednaj z  naj-
młodszych uczestniczek regat, 
pod żaglami "miło się spędza 
czas”.

- Mnie najbardziej się podo-
ba, że  to zabawa. Nie liczy się 
kto wygra, razem jesteśmy, po-
znajemy nowe osoby –  dodała 
Abigail.

Młodzież pod żaglami na Jeziorze Rajgrodzkim
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Zajazd Wysokomazowiecki 2025 w Ciechanowcu. 

Żywa lekcja historii z lat 40. XX wieku

nictwa im. Ks. Kazimierza Kluka 
w Ciechanowcu.

Gościnne progi Muzeum 
Rolnictwa odwiedziła Stefan 
Krajewski, wiceminister Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi, poseł na Sejm 
RP, prezes ZW PSL w Białymsto-
ku, który podkreślił znaczenie 
tego rodzaju wydarzeń. 

 - Zajazd Wysokomazowiec-
ki, to wydarzenie wpisało się już 
w kalendarz imprez organizowa-
nych przez Muzeum Rolnictwa 
w Ciechanowcu. Przybliża nam 
różne epoki, różne wydarzenia 
historyczne, patriotyczne. W tym 
roku, w 80. rocznicę rozpoczęcia 
tego trudnego czasu dla państwa 

podziemnego – podkreślił Stefan 
Krajewki.

Wspominając m.in. Dzień 
Walki i Obławę Augustowską, 
zaznaczył, że chcemy przywra-
cać pamięć tym, którym przyszło 
walczyć o wolną Polskę, a zapła-
cili za to najwyższą cenę.

- Dzisiaj piękne wydarzenie 
historyczne, ale też po to, by prze-
strzegać w przyszłości, pamiętać 
i wyciągać wnioski z przeszłości. 
Ale Zajazd to też taka żywa lekcja 
historii. Wozy, sprzęt, w jaki byli 
wyposażeni z jednej strony So-
wieci, z drugiej strony nasi party-
zanci – dodał wiceminister Kra-

jewski.
Do Ciechanowca od 

lat przyjeżdżają miłośni-
cy polskiej historii z ca-
łej Polski. Wśród widzów 
tegorocznej inscenizacji 
spotkaliśmy Szymona Ho-
łownię, marszałka Sejmu 
wraz z rodziną, który pod-
kreślił lokalny wymiar wy-
darzenia.

- Spotkanie w Ciecha-
nowcu, w tak pięknym 
miejscu województwa 
podlaskiego sprzyja od-
świeżaniu wiedzy hi-
storycznej. Wykupiłem 
chyba połowę księgarni 
Muzeum Rolnictwa – po-
wiedział Szymon Hołow-
nia trzymając w ręku kilka 
książek. - Tradycja patrio-
tyczna, religijna, ale też 

kulinarna, tradycja rzemiosła, 
naprawdę bardzo fajne, że są ta-
kie miejsca, które potrafią nas tak 
jednoczyć – podkreślił marszałek 
Sejmu RP.

Zajazd to wyjątkowe połą-
czenie edukacji i rozrywki: in-
scenizacje, pokazy oręża, rekon-
strukcje i sceniczna opowieść 
wszystko po to, by przypominać 
historię, zachować tradycje oraz 
integrować społeczność lokal-
ną i młodzież wokół wspólnego 
dziedzictwa. Tradycyjnie wyda-
rzenie zakończył spektakl „Rewi-
zor” w wykonaniu Teatru Para-
buch z Warszawy.  
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Spółdzielnia Mleczarska „MLEKPOL” 
w Grajewie otrzymała oficjalną decy‑
zję Suwalskiej Specjalnej Strefy Eko‑
nomicznej S.A. (SSSE) o  przyznaniu 
wsparcia finansowego na  realizację 
kompleksowej inwestycji, obejmują‑
cej rozbudowę grajewskiego Zakła‑
du Produkcji Mleczarskiej w  części 
przeznaczonej do  produkcji serów 
pakowanych w  atmosferze ochron‑
nej. Podczas uroczystości w  siedzibie 
firmy 7 lipca 2025 r. Minister Rozwoju 
i Technologii Krzysztof Paszyk wręczył 
zarządowi firmy decyzję o przyznaniu 
wsparcia.

- To wyjątkowy moment, po-
nad 414 mln zł zostanie zainwe-

stowane w rozbudowę jednego 
z największych zakładów mle-
czarskich w Europie. Ta Spół-
dzielnia to przykład tego, że pol-
skie firmy potrafią skutecznie 
konkurować na rynkach między-
narodowych, rozwijać się dyna-
micznie i budować realną siłę na-
szej gospodarki – pogratulował 
sukcesów zarządowi SM Mlekpol 
Minister Rozwoju i  Technologii 
Krzysztof Paszyk.

W gospodarce – jak mówił 
minister Krzysztof Paszyk - obo-
wiązuje prosta zasada: kto się nie 
rozwija, ten się cofa. Dziś nie mo-
żemy sobie na to pozwolić. 

- Mlekpol pokazuje, że inwe-
stycyjna śmiałość to wartość do-
dana dla firmy, dla regionu i dla 
całego kraju – dodał Minister 
Rozwoju i Technologii.

W  wydarzeniu udział wzięli 
przedstawiciele władz centralnych, 
wojewódzkich i  lokalnych, w  tym 
Stefan Krajewski, wiceminister 
Rolnictwa i  Rozwoju Wsi, przed-
stawiciele Sejmiku Wojewódz-
twa Podlaskiego, kierownictwo 
kluczowych instytucji rolniczych 
oraz Zarząd Suwalskiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej S.A.

- Ta inwestycja to dowód na 
to, że polityka rozwoju regional-

nego i współpraca rządu z przed-
siębiorcami przynosi wymierne 
efekty dla lokalnych społeczno-
ści, dla gospodarki i dla polskie-
go rolnictwa – podsumował wy-
darzenie Stefan Krajewski.

Całkowita wartość projek-
tu wynosi ponad 400 milionów 
złotych. Realizacja zaplanowana 
jest na  lata 2025-2029, a  efek-
tem będzie m.in.  utworzenie 
nowych miejsc pracy. Inwesty-
cja obejmuje nie  tylko rozbudo-
wę infrastruktury magazynowej, 
ale  przede wszystkim zakup no-
wych linii produkcyjnych do se-
rów, modernizację istniejących 
linii oraz  kompleksową automa-
tyzację procesów technologicz-
nych.

– To  historyczny moment 
dla naszej Spółdzielni, jako że in-

westycja ta, będąca jedną z  naj-
większych inwestycji Mlekpo-
lu, znacząco wpłynie na  wzrost 
mocy przerobowych oraz  opty-
malizację procesów, co  pozwo-
li nam na  sprawną realizację za-
mówień i  umocni naszą pozycją 
na  rynkach krajowym i  między-
narodowym – podkreśla Tadeusz 
Mroczkowski, Prezes Zarządu 
SM Mlekpol.

Spółdzielnia Mleczarska 
Mlekpol to jedna z największych 
spółdzielni mleczarskich w Pol-
sce i w Europie, skupiająca po-
nad 7500 producentów mleka. 
Dziennie zakłady Spółdzielni 
przerabiają średnio 6 mln litrów 
mleka, a produkty marek, takich 
jak Łaciate, Mazurski Smak czy 
Maślanka Mrągowska trafiają do 
ponad 100 krajów na świecie.

Grajewski Mlekpol wzmacnia pozycję. 
SSSE przyznaje dotację na rozbudowę produkcji serów

Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info



6 www.                       .info

Miało być rozwiązaniem tyl‑
ko na czas pandemii, ale tak 
się spodobało mieszkańcom 
regionu, że  jest kontynu‑
owane już szósty rok. O  te‑
gorocznej edycji Podlaskiego 
Kina Plenerowego i o innych 
przedsięwzięciach wakacyj‑
nych Podlaskiego Instytutu 
Kultury informowała dyrek‑
cja placówki. W  spotkaniu 
uczestniczyli też m.in. poseł 
Krzysztof Truskolaski i  czło‑
nek zarządu Jacek Piorunek.

Podlaskie Kino Ple-
nerowe jest organizowa-
ne dzięki wsparciu Sa-
morządu Województwa 
Podlaskiego.

- Pomysł zrodził się, 
kiedy podczas pandemii 
tradycyjne kina były nie-
czynne. To wtedy PIK 
wpadł na pomysł plene-
rowych pokazów filmo-
wych, gdzie widzowie siedzieli 
na świeżym powietrzu w wyma-
ganej przepisami odległości od 
siebie – przypomniał Jacek Pio-
runek.

Pandemia się skończyła, izo-
lacja również, a pomysł kina pod 
chmurką jest kontynuowany 

i  wciąż cieszy się popularnością. 
Kino jeździło po  całym regionie 
i wzbudzało ogromne zaintereso-
wanie i wśród dzieci i wśród do-
rosłych.

– Od  samego początku wy-
darzenie przyciągało setki wi-
dzów. Mam nadzieję, że  i w tym 

roku tak będzie –  mówił 
Krzysztof Truskolaski.

Podlaskie Kino Plene-
rowe w  tym roku odwie-
dzi: Suwałki, Wasilków, 
Rajgród, Sejny i  Czerem-
cha.

– Będą po  dwa sean-
se: wcześniejszy dla dzie-
ci i późniejszy dla starszej 
widowni. Mamy bardzo 
duży wybór pozycji filmo-
wych: komedie, dramaty, 
musicale i oczywiście baj-
ki – informowała zastępca 
dyrektora PIK Agnieszka 
Jabłońska.

A burmistrz Wasil-
kowa Adrian Łuckiewicz 
zaznaczył: –  To  świet-
na inicjatywa. Do  nas za-
wita 16  sierpnia, a  filmy 
wybiorą mieszkańcy Wa-
silkowa, ponieważ pla-
nujemy ich zapytać o  to, 
co  chcą obejrzeć w  spe-

cjalnej ankiecie.
Kino plenerowe startuje 

od sierpnia, ale to niejedyna ini-
cjatywa kulturalna PIK-u. Bo od 
początku wakacji trwa kolejna 
edycja półkolonii „Wakacje z kul-
turą”. To  przedsięwzięcie skiero-
wane do dzieci zostało przygoto-

wane we współpracy z Książnicą 
Podlaską, Podlaskim Instytutem 
Kultury, Operą i  Filharmonią 
Podlaską. Uczestnicy mają za-
pewniony szereg atrakcji, w  tym 
warsztaty, treningi sportowe, za-
jęcia plastyczne.

– Zapewniamy też wykwa-
lifikowaną kadrę oraz obiady 
i  podwieczorki –  informował 
zastępca dyrektora ds. kultural-
no-merytorycznych w  PIK Bar-
tłomiej Trzeciak. Przewidziano 
cztery turnusy –  pierwszy wła-
śnie się zakończył, kolejny to 21-
25 lipca, następnie: 18-22 sierp-

nia i 25-29 sierpnia.
Organizację półkolonii do-

finansowuje Samorząd Woje-
wództwa Podlaskiego. –  Za-
wsze powtarzam, że  pieniądze 
wydane na  rozwój młodzieży, 
to  są dobrze wydane pieniądze. 
A te półkolonie oferują rozrywkę 
i edukację kulturalną – podkreślił 
Jacek Piorunek.

Uczestnicy konferencji przy-
pomnieli również, że już 17 lipca 
(czwartek) rozpoczyna się sztan-
darowa impreza Podlaskiego In-
stytutu Kultury: Podlaska Okta-
wa Kultur.

kultura

Jacek Piorunek, członek Zarządu Wo‑
jewództwa Podlaskiego, rozmawiał 
o roli muzyki w wychowaniu, wsparciu 
młodych talentów i rozwoju edukacji 
artystycznej w regionie z Agnieszką 
Kadłubowską, znaną śpiewaczką i in‑
struktorką wokalu z Łap

Agnieszka Kadłubowska 
znana jest z  wieloletniej pracy 
z  dziećmi, młodzieżą i  dorosły-
mi w Łapach. Jej działalność arty-
styczna i pedagogiczna cieszy się 
dużym uznaniem wśród miesz-
kańców lokalnej społeczności 
i  środowiska kulturalnego Pod-
lasia.

Podczas spotkania rozma-
wiano m.in. o znaczeniu muzyki 
w  procesie wychowania i  kształ-
towania wrażliwości młodego 
pokolenia, a także o wyzwaniach 
i  możliwościach rozwoju eduka-
cji artystycznej na  poziomie lo-
kalnym. Poruszono także temat 
współpracy między samorzą-
dem województwa a  instytucja-
mi oraz osobami zaangażowany-
mi w  upowszechnianie kultury 
na terenie Łap.

– Muzyka to nie tylko for-
ma ekspresji, ale także narzędzie 
rozwoju emocjonalnego, spo-
łecznego i intelektualnego dzie-
ci i młodzieży. Wspieranie lokal-
nych inicjatyw w tej dziedzinie to 
inwestycja w przyszłość naszego 
regionu – podkreślił Jacek Pioru-
nek.

Agnieszka Kadłubowska 
zwróciła uwagę na  znaczenie 
dostępności kultury niezależnie 
od miejsca zamieszkania:

– Dzieci i młodzież z małych 

miejscowości mają ogromny po-
tencjał. Trzeba im tylko stworzyć 
przestrzeń, w  której będą mogły 
rozwijać swoje talenty i  poczuć, 
że ich głos jest ważny. Takie spo-

tkania to  krok w  dobrą stronę 
– zaznaczyła.

Spotkanie było również oka-
zją do  omówienia konkretnych 
pomysłów na  inicjatywy wspie-

rające edukację artystyczną 
w  mniejszych miejscowościach 
oraz do  nawiązania współpracy 
z  utalentowanymi instruktorami 
i animatorami kultury.

Zanurz się w letniej atmosferze. Szósty sezon Podlaskiego Kina Plenerowego

Serce Podlaskiego bije w rytmie muzyki. 
Piorunek i Kadłubowska o młodym pokoleniu
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Pracownia witraży wzbogaci zbiory 
Muzeum – Skansenu Kurpiowskiego 
im. Adama Chętnika w Nowogrodzie. 
Unikalny dar przekazuje znakomity 
łomżyński artysta plastyk Mieczysław 
Mazur po przeszło 40 latach zajmo‑
wania się tą dziedziną twórczości. 
W pracowni przy ul. Nowogrodzkiej 3 
odwiedził go członek zarządu woje‑
wództwa Jacek Piorunek.

- Zawarliśmy specjalne poro-
zumienie między panem Mieczy-
sławem Mazurem a Skansenem. 
W odpowiednio przygotowanym 
otoczeniu pracownia zostanie 
wyeksponowana, wraz z zapisem 
twórczości artysty. Będzie to do-
skonała, kolejna wartość Skanse-

nu. Zależy nam na otwieraniu tej 
placówki na nowe obszary kul-
tury. Temu będzie służył ośro-
dek wystawienniczo-edukacyjny, 
którego budowę mamy w pla-
nach. Tam, wśród innych wspa-
niałości, godne miejsce znajdzie 
pracownia witraży – powiedział 
Jacek Piorunek.

Mieczysław Mazur to  praw-
dziwa legenda łomżyńskiego śro-
dowiska plastycznego, w  które 
wrósł przed ponad 40. laty.

- Wszystko się kiedyś kończy. 
Trochę żal, że  odchodzę, a  nie 
pozostawiam następcy. Sam za-
jąłem się witrażownictwem nie-
jako na  marginesie działalno-
ści twórczej. Trafiło się kiedyś 
zamówienie z  kościoła w  Su-
chowoli. Nie miałem doświad-
czenia, ale zrobiłem projekt naj-
lepiej jak umiałem. Okazało się 
jednak, że  na wschód od  Wisły 
podobnych pracowni nie było 
w kraju, a te z drugiej części Pol-

ski nie bardzo chciały realizować 
cudze projekty... Mazur to  jed-
nak podobno stworzenia uparte, 
więc zacząłem to  robić sam. Po-
woli doszedłem do  wszystkiego 
– wspominał Mieczysław Mazur.

Zgromadził niezbędny sprzęt 
do  obróbki ołowiu i  barwnego 
szkła. Kilkanaście lat temu uznał, 
że sił zaczyna brakować, więc za-
czął szukać miejsca, aby przeka-
zać najpierw projekty witraży. 
Zajęło się tym Muzeum Diece-
zjalne w Łomży. Teraz przyszedł 
czas na  piece, wyciągarki i  po-
zostały sprzęt niezbędny do  ob-
róbki ołowiu i  tworzenia kolo-
rowych, szklanych arcydzieł. 
Z  inicjatywą, aby opiekunem 
unikalnej pracowni stał się Skan-
sen Kurpiowski, wyszedł Artur 
Filipkowski, szef Grupy Medial-
nej Narew.

- Cieszę się i  dziękuję panu 
Jackowi Piorunkowi, że  pod-
jął pomysł. To  może trochę 
niezwykłe połączenie: witraże 
i Kurpie, ale ma to swój głębo-
ki sens. W  kurpiowskiej kultu-

rze plastycznej ogromne zna-
czenie ma kreska, rytm, kształt. 
W  wielu kościołach   pojawia-
ją się elementy Kurpiowszczy-
zny. Ważne jest także miejsce, 
czyli Nowogród, kiedyś osada 
z  wieżą strażniczą na  granicy 
Mazowsza. Wbrew pozorom, 
Skansen będzie naturalnym 
miejscem dla pracowni prowa-
dzonej od  dziesięcioleci przez 

osobę o  tak ogromnym wkła-
dzie intelektualnym i artystycz-
nym w  kulturę plastyczną Zie-
mi Łomżyńskiej –  tłumaczył 
Artur Filipkowski.

Przez 40  lat witraże Mieczy-
sława Mazura ozdobiły ponad 
20  kościołów. Podobne pracow-
nie to już unikaty. Ta łomżyńska 
ma  szanse pozostać nadal czyn-
na, choćby w  celach edukacyj-
nych. 

Skansen spadł mi  jak z nieba 
– stwierdził artysta.

- Bardzo cieszymy się, że pan 
Mieczysław Mazur zaufał mu-
zeum w  Nowogrodzie. Będzie-
my mogli tam wyeksponować 
jego dorobek na  stałej ekspozy-
cji, a  pracownia będzie elemen-
tem ścieżki edukacyjnej z  wy-
korzystanie multimediów, 
przedstawiającej proces twórczy 
-  od  projektu po  gotowy witraż 

–  zapowiedziała 
Anna Szynkiewicz 
pełniąca obowiąz-
ki dyrektora Skan-
senu.

Z entuzja-
zmem do  nowego 
„nabytku” pod-
chodzi etnograf 
Anna Smolińska.  

 - Pracownia 
jest wspaniałym 
wyzwaniem dla 
nas. Są  wspólne 
mianowniki Kur-
p i o w s z c z y z n y 
i  sztuki witraży. 
A  jest też łącznik 

bezpośredni –  stoły z  pracow-
ni wykonał Bolesław Olbryś, 
pracownik Skansenu w  czasach 
Adama Chętnika, ważna postać 
dla kurpiowskiej kultury, ostatni 
kurpiowski lutnik. Z wielką pie-
czołowitością spisujemy, opisu-
jemy, pakujemy każdy element 
i  przewozimy go  do naszej sie-
dziby –  tłumaczyła Anna Smo-
lińska.

Unikatowa pracownia witraży wzbogaca zbiory  
Skansenu Kurpiowskiego w Nowogrodzie

Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info

Kawiarnia i Restauracja 
„Na Farnej” zaprasza

tel. 512 113 853
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1967 wypożyczeń w maju i 1887 
w czerwcu oraz łączne opłaty z tego 
tytułu w wysokości prawie 20 tysięcy 
zł. Znamy statystyki za dwa pierwsze 
miesiące funkcjonowania Łomżyń‑
skiej Komunikacji Rowerowej w 2025 
roku.

- ŁoKeR to system rowe-
ru miejskiego, w skład którego 
wchodzi 100 rowerów tradycyj-
nych, 30 elektrycznych i 15 sta-
cji - przypomina prezydent Ma-
riusz Chrzanowski. Aby z nich 
skorzystać należy być zarejestro-
wanym w systemie NEXTBIKE. 
Rejestrację umożliwiającą wy-
pożyczanie jednośladów, można 
zrealizować poprzez stronę inter-
netową www.lomzarower.pl, apli-
kację mobilną nextbike lub kon-
takt telefoniczny z BOK ŁoKeR 
(22 123 06 06). Wypożyczenie 
sprzętu tradycyjnego na czas do 
15 minut jest bezpłatne. Korzy-
stanie z niego od 16 do 60 minut 
kosztuje 2 zł. Każda rozpoczęta 
kolejna godzina to 4 zł. W przy-
padku pojazdów elektrycznych 
za przejazd do 15 minut należy 
zapłacić 1 zł, od 16 do 60 minut 
3 zł, zaś za każdą następną rozpo-
czętą godzinę kolejne 5 zł. Rowe-
ry przystosowane są do komfor-
towego korzystania  przez osoby 
o wzroście od 150 cm do 200 cm 
w pozycji wyprostowanej, a ich 
nośność jest nie mniejsza niż 100 
kg. Dzięki technologii 4G stacje 
stanowią wirtualne strefy o pro-
mieniu 20 m od ich środka. Jed-
noślady można zostawiać rów-
nież poza wyznaczonymi do tego 
celu miejscami, jest to jednak do-
datkowo płatne.

W maju rowery tradycyj-
ne wypożyczano 1265 razy, 
elektryczne 702 razy. Najpo-
pularniejszym dniem pod tym 
względem był 3 maja, kiedy z jed-
nośladów skorzystano 161 razy. 
Kolejne najpopularniejsze dni 
to 1 (128 wypożyczeń) i 27 maja 
(103). Najrzadziej, bo tylko 8 
razy, z ŁoKeRów korzystano 16 

maja. Najpopularniejsze stacje 
jeśli chodzi o wypożyczenia to 
Orlik przy ul. Katyńskiej (203), 
ul. Szmaragdowa (202), Ale-
ja Park (173), Dworzec Miejski 
(154) i Stary Rynek (146). Naj-
rzadziej korzystano ze stacji zlo-
kalizowanych na Bawełnie (55) 
i bulwarach (77). W przypadku 
zwrotów najpopularniejsze sta-
cje zlokalizowane są przy Orliku 
(199), Dworcu Miejskim (182), 
Aleja Park (177), ul. Szmaragdo-
wej (153), Starym Rynku (130). 
Najrzadziej rowery zwracano na 
Bawełnie (74) i Strzelnicy (85). 
Prawie 64 proc. wszystkich wy-
pożyczeń jednośladów tradycyj-
nych dotyczyło okresu bezpłat-

nego. W tym miesiącu zdarzyło 
się również 16 wypożyczeń po-
wyżej 12 godzin, w tym 4 elekty-
ków.

W czerwcu rowery tradycyj-
ne były wypożyczane 1317 razy, 
a elektryczne 570 razy. Najwięk-
szym powodzeniem cieszyły się 
one 15 czerwca (103 wypożycze-
nia), 1 czerwca (102) i 4 czerw-
ca (96). Najrzadziej korzystano 
z systemu 27 czerwca, bo tylko 
16 razy. W przypadku wypoży-
czeń najpopularniejsze w tym 
miesiącu były stacje: Stary Ry-
nek i Dworzec Miejski (po 201), 
Szmaragdowa (184), Pl. Ko-
ściuszki (182) i hala sportowa 
przy SP 9 (131). Najrzadziej ro-

wery wypożyczano na Bulwarach 
(57) i Bawełnie (62). Jednoślady 
najczęściej zwracano na stacjach: 
Dworzec Miejski (200), Sta-
ry Rynek (180), Pl. Kościuszki 
(177), Orlik (146), Galeria Łom-
ża i Aleja Park (138). Najrzadziej 
na bulwarach (62) i ul. Akade-
mickiej (74). Ponad 65 proc. 
wszystkich wypożyczeń jedno-
śladów tradycyjnych dotyczyło 
okresu bezpłatnego. Było też 10 
wynajmów na czas powyżej 12 
godzin, z czego w 6 przypadkach 
były to rowery elektryczne.

Łomżyńska Komunika-
cja Rowerowa jest realizowana 
w ramach projektu pn. „Zrów-
noważona mobilność miejska 

w Łomży” współfinansowanego 
ze środków Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Podlaskiego na lata 2014-2020. 
W kwietniu 2022 roku prezydent 
Mariusz Chrzanowski podpisał 
umowę na dostawę, instalację 
i uruchomienie systemu roweru 
publicznego w naszym mieście 
oraz jego obsługę w latach 2022-
2025 z firmą NEXTBIKE POL-
SKA S.A. na kwotę 3.087.250,80 
zł. Składa się na nią dostawa ro-
werów, ich instalacja i urucho-
mienie na kwotę 1.541.878,80 zł 
oraz obsługa w latach 2022-2025 
za 1.545.372 zł.

ŁoKeRami po Łomży (i nie tylko)

tyczne, czyli zastosowanie soli, chlo-
ru i powietrza, co ma usunąć bakterie 
i osady z rurociągów. 

- Trwa także płukanie sieci, MPWiK 
zamyka zasuwy w rejonach ryzyka 
(Zjazd, Zamiejska, Ogrodowa) i prze-
pompowuje wodę z hydrantów, co po-
zwala “wypychać” zanieczyszczenia – za-
pewnił Karol Miśkiewicz, kierownik sieci 
MPWiK w Łomży.

Wsparcie dla mieszkańców

Ustawiono dziewięć zbiorników z pit-
ną wodą na terenach objętych zakazem, 
m.in. przy Sikorskiego/Dwornej, Szkol-
nej/Senatorskiej, Dworna/Farna, Sa-

dowa, Dworna/Sienkiewicza,  Krótka/
Długa , Szkolna/Senatorska, Wiejska/
Nowogrodzka, Stacha Konwy („Weta”) 
i Wojska Polskiego (kino). Na parkin-
gu przy ul. Wiejskiej (woda butelkowa-
na wydawana będzie codziennie w godz. 
14:00–17:00).

Prezes MPWiK, Maciej Borysewicz, 
zaapelował do mieszkańców miasta o zgła-
szanie osób starszych i z niepełnospraw-
nościami, a MPWiK dostarczy im wodę 
bezpośrednio do domu.

Co dalej i perspektywy rozwiązania sytuacji

Czyszczenie sieci potrwa około ty-
godnia, a wodę będzie można ponownie 

używać dopiero po uzyskaniu pozytywnej 
opinii sanepidu. Wiceprezydent Piotr Ser-
dyński potwierdził, że służby działają cało-
dobowo, a sytuacja jest pod kontrolą.

APEL DO MIESZKAŃCÓW

Do czasu dezynfekcji sieci apelujemy:
• Nie spożywać wody z kranu w miej-

scach całkowicie wyłączonych.
• Woda z pozostałych obszarów tylko 

po przegotowaniu (gotować przez co naj-
mniej 2 minuty).

• Korzystać z mauserów i punktu 
z wodą butelkowaną – tylko mieszkańcy 
objętych rejonów.

• Zgłaszać osoby wymagające dostar-
czenia wody do domu.

• Monitorować kolejne komunikaty 
MPWiK i sanepidu.

- MPWiK szybko zareagował, ziden-
tyfikował punkt skażenia i zastosował no-
woczesne metody czyszczenia sieci – po-
twierdza Piotr Serdyński, wiceprezydent 
Łomży.

Dzięki temu mieszkańcy mają stały 
dostęp do zastępczej wody. Wysiłki służb, 
przy wsparciu sanepidu, dają nadzieję 
na szybki powrót do normalności, woda 
znów będzie bezpieczna dopiero po uzy-
skaniu oficjalnej akceptacji.

W Łomży trwa kryzys wodny. Bakteria coli w kranach
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Studenci II i III roku Budownictwa 
z Międzynarodowej Akademii Nauk 
Stosowanych w Łomży odwiedzi‑
li Ciepłownię Miejską MPEC, by na 
własne oczy poznać funkcjonowanie 
nowoczesnych systemów ciepłowni‑
czych. Ponad 30 młodych inżynierów 
pod opieką dr inż. Marty Mazewskiej 
i dr inż. Dariusza Tomaszewicza skoń‑
czyło wykład, by zanurzyć się potem 
w realne działanie urządzeń. Goście 
zostali serdecznie powitani przez An‑
drzeja Niecieckiego, zastępca kierow‑
nika Ciepłowni Miejskiej i Zdzisława 
Szanciło, zastępca kierownika Działu 
Eksploatacji Sieci i Węzłów, którzy 
pokazali im kolejne etapy produkcji 
i rozprowadzania ciepła. 

Największe owacje zebrał 
imponujący, biomasowy kocioł 
kogeneracyjny K7, symbol pro-
ekologicznej transformacji ener-
getycznej. Studenci z entuzja-

zmem chłonęli wiedzę o zasadach 
działania, zaletach wykorzystania 
biomasy i o tym, jak kogeneracja 
pozwala jednocześnie wytwarzać 
prąd i ciepło, zwiększając efek-
tywność i obniżając emisję CO₂.

Tak bezpośredni kontakt 
z technologią od teoretycznych 

modeli na uczelni, po realne in-
stalacje, to prawdziwy spraw-
dzian dla przyszłych inżynierów. 
Taka wizyta pobudza wyobraź-
nię, motywuje do rozwijania 
kompetencji oraz uwypukla, jak 
kluczową rolę odgrywają inży-
nierowie w transformacji energe-

tycznej i ekologicznej miasta.
Warto rozważyć studia 

na Budownictwie, zwłaszcza 
ścieżkę, która łączy klasyczne 
umiejętności projektowe z wie-
dzą o OZE, sieciach i kogene-
racji, to kierunek z potencja-
łem krajowym i europejskim. 
Młodzi inżynierowie tam zdo-
bywają wiedzę i praktykę, a od-
wiedziny w Ciepłowni Miej-
skiej w Łomży pokazują, że 
realny wpływ na otoczenie jest 
w zasięgu ich ręki. Jeśli myślisz 
o przyszłości pełnej wyzwań 
i realnych zmian, to jest wła-
ściwy moment, by postawić na 
studia inżynierskie w Łomży.

Takie doświadczenia pokazu-
ją, że studia inżynierskie to nie 
tylko teoria, to wejście w świat 
technologii, które realnie zmie-
niają miasto i gospodarkę ener-
getyczną. 

- Z pełnym przekonaniem 
zachęcam do wyboru tego kie-
runku, budownictwo z OZE 
to przyszłość, w której możesz 
mieć realny wpływ – przekony-
wał Andrzej Nieciecki, zastępca 
kierownika Ciepłowni Miejskiej 
w Łomży.

Perspektywy Inżynierskie: 
Młodzi Budowlańcy z MANS w Ciepłowni Miejskiej w Łomży
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W  niezwykłej scenerii Ziołowego 
Zakątka w  Korycinach w  miniony 
weekend, tysiące gości obserwowało 
i nagradzało brawami zmagania arty‑
styczne i kulinarne podczas XV Nadbu‑
żańskich Ziołowych Spotkań. Ze sceny 
witał uczestników członek zarządu 
województwa Jacek Piorunek.

- Samorząd województwa, 
który tu reprezentujemy wspólnie 
z radnym Stanisławem Derehajłą, 
człowiekiem znającym te strony 
jak nikt inny, z satysfakcją wspie-
ra inicjatywy, które budują mar-
kę Województwa Podlaskiego. To 
nie tylko piękna natura i doskona-
łe destynacje turystyczne, ale tak-
że kulinaria. Turystyczna Polska 
i coraz bardziej Europa zaczyna 
się tym fascynować i doceniać ten 
nasz kolejny atut. Mamy przy oka-
zji takich wydarzeń jak kulinarna 
„Bitwa regionów” możliwość po-
dejrzeć u źródeł co nowego się 
w tej dziedzinie dzieje. A dzie-
je się dobrze, sądząc po tych tłu-
mach, które tu dzisiaj są obecne – 
powiedział Jacek Piorunek.

Specjalne słowa podziękowa-
nia skierował pod adresem Miro-
sława Angielczyka, twórcy Zioło-
wego Zakątka.          

- Dziękujemy, że  stworzył 
tak niezwykłe miejsce, w  któ-
rym zebrał zabytki doliny Bugu, 
stworzył ogród pełen zdrowia 

i  smaku i  do  którego może-
my  zapraszać gości na tak pięk-
ne przedsięwzięcia –  dodał Ja-
cek Piorunek.

„Ziołowe spotkania” odbyły 
się w Ziołowym Zakątku po raz 15. 
Organizatorem jest tradycyjnie go-
spodarz tego miejsca oraz Lokalna 

Grupa Działania „Tygiel Doliny 
Bugu” i  Krajowy Ośrodek Wspar-
cia Rolnictwa (KOWR). Honory 
gospodyni czyniła zatem, wspól-
nie z  Jackiem Piorunkiem, Miro-
sławem Angielczykiem i  wójtem 
gminy Grodzisk Przemysławem 
Araszewiczem, przewodnicząca 
LGD Agnieszka Wojtkowska.

- Gościmy uczestników kon-
kursu kulinarnego Kół Gospo-
dyń Wiejskich „Bitwa regionów” 
i  Przeglądu Regionalnych Ka-
pel i  Śpiewaków, ale zapraszamy 
także m.  in. do  nauki tradycyj-
nego pieczenia sękacza, konkur-
su szybkości zbierania, a  także 
do  licznych stoisk z  atrakcjami, 
zagród ze  zwierzętami i  udziału 
w warsztatach, np. robienia masła 
czy podpłomyków –  zachęcała 
Agnieszka Wojtkowska.

Wśród uczestników „Zioło-
wych spotkań” w Korycinach byli 
także m. in, poseł Barbara Okuła 
(przyznała, że  jest to  jej rodzin-
na miejscowość), wicewojewoda 
Michał Gąsowski, Leszek Iwa-
niuk, zastępca dyrektora general-
nego KOWR i regionalne władze 
tej instytucji, zaprzyjaźnieni go-
ście z Ukrainy.

Bitwa na smaki i głosy w Korycinach

Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info
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Samorząd województwa podla‑
skiego przyznał niemal 1,5 mln zł 
na renowację 23 zabytkowych 
obiektów. W Muzeum Podlaskim 
w Białymstoku umowy dotyczące 
dotacji podpisali wicemarszałek 
Marek Malinowski wraz z człon‑
kiem zarządu Jackiem Piorun‑
kiem. Środki trafią do właścicieli 
i zarządców, którzy zgłosili swoje 
projekty w ramach programu „Ra‑
towanie dziedzictwa kulturowego. 

To tylko część umów 
–  pełna wartość tegorocznej 
dotacji na  zabytki z  budże-
tu województwa to  3,8 mln 
zł na 60 przedsięwzięć restau-
ratorskich. We  wtorek umo-
wy podpisywali beneficjenci 
z Białegostoku oraz powiatów: 
białostockiego, hajnowskiego, 
wysokomazowieckiego, sie-
miatyckiego i bielskiego.

To przede wszystkim pro-
boszczowie, którzy pod swoją 
pieczą mają zabytkowe świąty-
nie. Bo, jak zauważył wicemar-
szałek Malinowski, to  właśnie 
obiekty sakralne stanowią więk-
szość zabytków w Podlaskiem.

– Tak się toczyła historia na-
szego regionu, że najwięcej oca-
lałych zabytków to właśnie świą-
tynie i artefakty znajdujące się 
w nich. Zdajemy sobie sprawę, 
że ich renowacja, prace konser-
watorskie są bardzo kosztowne, 
a prywatni właściciele czy parafie 
nie są w stanie udźwignąć wszyst-

kich kosztów – mówił Marek Ma-
linowski. – Dlatego jako samo-
rząd województwa staramy się 
wygospodarować jak najwięcej 
pieniędzy na ochronę tego nasze-
go dziedzictwa – dodał. Podzię-
kował też zarządcom za zaanga-
żowanie w opiekę nad zabytkami 
będącymi pod ich opieką.

Natomiast Jacek Piorunek 
przypomniał, że  zgodnie z  zasa-
dami konkursu na  dofinansowa-
nie prac konserwatorskich i  re-
montów obiektów zabytkowych 
jeden zarządca może ubiegać się 
o dotacje na kilka projektów.

– Tak jak w przypadku parafii 
pw. Wniebowzięcia Najświętszej 

Maryi Panny w Białymstoku. Tu 
dotacje są dwie: 100 tys. zł na re-
mont hełmu wieży w barokowym 
kościele i 40 tys. zł na remont za-
bytkowych żyrandoli w bazylice 
archikatedralnej – wyjaśniał.

W powiecie białostockim 
wśród pięciu beneficjentów jest 
m.in. Klasztor Męski Zwiastowa-

nia NMP W  Supraślu, który 
na  prace zabezpieczające ka-
takumb z XVI wieku otrzymał 
100 tys. zł.

Ale jest też obiekt niesa-
kralny –  szpital w  Chorosz-
czy otrzymał 90  tys. zł  dofi-
nansowania na  opracowanie 
dokumentacji projektowej 
zabytkowego budynku nr  19 
należącego do szpitala.

Łączna kwota samorzą-
dowego wsparcia dla zabyt-
ków z  terenu powiatu biało-
stockiego wynosi 430 tys. zł. 
Dotację otrzymało też pięć 
obiektów zabytkowych znaj-
dujących się na obszarze po-
wiatu hajnowskiego –  kwota 
to 347 tys. złotych. W powie-
cie wysokomazowieckim do-
finansowanie wyniosło 165 
tys. zł, a  skorzystają z  niego 
trzy kościoły. Dwa zabytki 
z  terenu powiatu bielskiego 
otrzymały dotację w  wyso-
kości 95  tys. zł, a  z powiatu 
siemiatyckiego trzy na kwotę 
75. tys. złotych. Łącznie 350 
tys. zł trafi do zarządców pię-

ciu zabytków zlokalizowanych 
w Białymstoku.

We wtorkowej uroczystości 
uczestniczyli też. m.in.: dyrektor 
Muzeum Podlaskiego w Białym-
stoku Waldemar Wilczewski i dy-
rektor Departamentu Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego Aga-
ta Michałowska.

1,5 mln zł dla podlaskiego dziedzictwa. 
23 zabytki zyskają nowe życie
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ZIELEŃ BEZ GRANIC - ARANŻACJA 
I PROJEKTOWANIE OGRODÓW.  Już 
dziś pomyśl o zielonej przestrzeni 
wokół swojego domu. Sklep Dom 

w Ogrodzie. Łomża, ul. Pana 
Tadeusza 11. Tel. 605 789 635.

NIERUCHOMOŚCI
Działki na sprzedaż! 
Dwie działki budowlane w Łomży na uli-
cy Grabowej!
1008m2 – 265 000 zł
1074m2 – 275 000 zł
Zapraszam do kontaktu – 510 639 700

Zamienię mieszkanie w bloku 60m2 win-
da II piętro w Łomży na dom z dopłatą. 
Telefon 507 071 526 

Sprzedam komfortowe mieszkanie w no-
wym budownictwie – idealna lokalizacja! 
Oferuję na sprzedaż przytulne miesz-
kanie o powierzchni 48 m², położone 
w nowoczesnym budynku, tuż naprze-
ciwko Szkoły Podstawowej nr 9. Lokali-
zacja mieszkania jest idealna dla rodzin 
z dziećmi oraz osób ceniących sobie 
bliskość pełnej infrastruktury miejskiej. 
Opis mieszkania: Powierzchnia: 48 m², 
Wyposażenie: Mieszkanie w pełni wypo-
sażone, gotowe do zamieszkania.
Kuchnia: Nowoczesna zabudowa ku-
chenna wraz z urządzeniami AGD – zmy-
warka, lodówka oraz inne niezbędne 
sprzęty.
Stan techniczny: Bardzo dobry, mieszka-
nie w nowym budownictwie – doskonały 
stan techniczny i estetyczny. Dodatkowe 
atuty:
Lokalizacja naprzeciwko Szkoły Podsta-
wowej nr 9.
Nowoczesny budynek z zadbaną klatką 
schodową i przyjaznym otoczeniem.
Kontakt: Zainteresowane osoby proszę 
o kontakt wyłącznie telefoniczny pod 
numerem 608 092 997. Proszę nie wysy-

łać SMS-ów – odpowiadam tylko na po-
łączenia telefoniczne.
Zapraszam do kontaktu i obejrzenia 
mieszkania!

Sprzedam mieszkanie 56m2 3 pokoje. 
Ulica Rycerska w Łomży te. 604301864

Wynajmę lokal pod działalność – Łomża, 
ul. Mickiewicza 71, Tel:  508 085 746

Mieszkanie w bloku, do wynajęcia od 
zaraz (2 pokoje, kuchnia, łazienka) nr Tel: 
511 599 670

Wynajmę mieszkanie w Centrum Łomży, 
Tel : 798 471 760

Wynajmę mieszkanie w domu jednoro-
dzinnym oraz pomieszczenie do działal-
ności gospodarczej , parter na ulicy zdro-
jowej. Tel: 660 699 519

sprzedam działkę 2ha10a z warunka-
mi zabudowy, okolice Łomży, Siemień 
Nadrzeczny, blisko Narwii, woj. podlaskie 
nr tel: 512 807 562

Sprzedam mieszkanie własnościowe 
60,78 m2 w Łomży przy ul Reymonta 5. 
Trzy pokoje z kuchnią. Tel.  506 384 958.

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
Usługi dekarskie- 
Perfekt dach: po-
krycia dachowe, 
wymiana konstrukcji 
dachowych, kominy z klinkieru, podbit-
ki, montaż okien dachowych i włazów, 
materiały. Łomża, Boguszyce 17, Łukasz 
Just. Tel. 508 637 509.

IWBUD Iwona Wiśniewska wypożyczal-
nia sprzętu budowlanego i ogrodni-
czego: -młoty wyburzeniowe i inne -za-
gęszczarki –rusztowania, piły spalinowe 
- kosiarki, wykaszarki do trawy, areator 

- sprzęt rolniczy Łomża, ul. Nowogrodzka 
44B. Tel. 600 011 914.

ZIBI Zbigniew Gierwatowski. Usługi wy-
kończeniowe: profesjonalne układanie 
płytek łazienkowych, malowanie i szpa-
chlowanie, układanie paneli, tapetowa-
nie oraz przeróbki hydrauliczne. Duże 
doświadczenie w branży. Tel. 606 880 
197.

Usługi wykończeniowe-Zibi - Zbigniew 
Gerwatowski układanie płytek w łazien-
kach, malowanie, szpachlowanie, ukła-
danie paneli, tapetowanie oraz prze-
róbki hydraulicze . Duże doświadczenie 
w branży tel. 606 880 197

Usługi hydrauliczne PLUMBER 
Sobociński Sławomir:  

instalacje CO, instalacje  
wodno-kanalizacyjne, montaż 

urządzeń sanitarnych,  
kotłowanie (olejowe, gazowe, 

węglowe), kolektory słoneczne,  
pełen zakres usług.  

Tel. 516 376 389.

DOM
EDWAL: meble na zamówienie. Projekt gra-
tis. Tel. 86 218 79 53, 601 804 117. 

USŁUGI FINANSOWE
E-dyt biuro rachunkowe, Edyta Sokołow-
ska - twoja pewność 
w rozliczeniach z Urzę-
dem Skarbowym i ZUS. 
Zapraszamy: NOWY 
ADRES Łomża, ul. 
Nowogrodzka 155 d. Tel. 862 173 474,  
606 728 258. 

USŁUGI RTV-AGD 
Serwis agd naprawa ekspresów do kawy, 
ul. B.Prusa 14 lok 74 telefon kontaktowy 
789 762 190. 

Zakład usługowy RTV – Marek Brzeziak 
ul. Wojska Polskiego 26A, Łomża. Tel. 
862 115 343, 696 884 735. Usługi w za-
kresie naprawy: TV, DVD VCR, KAMERY, 
LAPTOPY, MONITORY KOMPUTERO-
WE I INNE oraz montaż anten TV i SAT. 
www.brzesiakrtv.pl 

SALE WESELNE, USŁUGI WIDEOFILMOWANIE, 
ZESPOŁY MUZYCZNE 
Fotografia ślubna, portretowa i oko-
licznościowa. rafallesicki.com. Tel. 600 
455 252. 

Wesela, imprezy okolicznościowe, muzy-
ka romska. Gra, śpiewa i tańczy ,,Dżudli”. 
Gwarancja dobrej zabawy. Tel. 698 621 
178. 

MOTORYZACJA 

AUTOZŁOMOWANIE, SKUP AUT DO DE-
MONTAŻU, ODBIÓR U KLIENTA. DOBRE 
CENY. 18-400 Grzymały k. Łomży. Tel. 602 
259 306, 734 857 500. 

Elektromechanika samochodowa. Kom-
pleksowy serwis klimatyzacji, nabijanie, 
odgrzybianie, sprawdzenie szczelności. 
Stara Łomża p/sz., ul. Akacjowa 5. Tel. 518 
362 426.

Sprzedam Skodę Octavię kombi 1,9 TDI 
z 2006 roku. Bogate wyposażenie w do-
brym stanie. Tel. 604 525 561.

Skup aut - najlepsze ceny w regionie 
wszystkie marki, odbiór lawetą. Kupię 
twoje auto także bez OC, przeglądu oraz 
uszkodzone. Tel. 791 824 326.

Sprzedam Nissan Qashqai, rok 2009, 
benzyna, kamera cofania, składane lu-
sterka, dach panoramiczny. 
Tel: 793 692 086

Skup aut – najlepsze ceny w regionie, 
wszystkie marki, odbiór lawetą. Kupimy 
Twoje auto także bez OC, przeglądu oraz 
uszkodzone. Tel: 791 824 326

Sprzedam części samochodowe VW 
GOLF II 1,6 kat Tel 696 904 345

Skoda OCTAVIA – TOUR, rok 2012, poj 1,6 
+ LPG. Pierwszy właściciel, przebieg  187 
tys. cena 25 000 zł. 

Opel CORSA rok 2014, poj 1400 , przebieg  
106 tys. , cena 23 000 tel : 604 301 864 

Sprzedam Toyotę Yaris z 2019 roku,poj. 
1545 120 KM, przebieg 52 tys. oraz przy-
czepa lekka syland 2004 rok, przyczepa 
ciągnikowa Autosan rok pr. 1987. Tel. 795 
417 299.

PRACA
Zatrudnię pracownika biurowego 
z doświadczeniem.  Dobra znajomość 
programów  pakietu Microsoft Offi-
ce. Piekarnia Piątnica, ul. Stawiskow-
ska 53b,  tel.862191334, 602 490 563,  
piekarnia.piatnica@op.pl

ZDROWIE/ URODA 
Specjalista foniatra-otolaryngolog Lilian-
na U. Lechowicz. Tel. 086 218 22 29, 604 
504 694. 

Zabierz rodzinę bądź przyjaciół  
do przytulnego domku  

w Balikach. „Domek u Zosi”. 
Tel. 501 627 081.

RÓŻNE/SPRZEDAM

Sprzedam 25 bel sianokiszonki- 150 zł 
sztuka, ładowacz Cyklop - 5 tys. zł, Ursus 
C-330 M z 1990 roku, stan bdb 32 tys. zł. 
Separator komórek somatycznych  - 7 
tys. zł. Tel. 515 830 196.

Serwis domowy. Drobne naprawy: malo-
wanie, szpachlowanie, drobne usługi  hy-
drauliczne, elektryczne. Tel. 694 013 539, 
452 648 409.

Drobne naprawy, malowanie, szpachlo-
wanie, usługi elektryczne i hydrauliczne, 
glazura i terakota. Tel. 452 648 409 lub 
694 013 539.

Usługa Badanie instalacji elektrycznych 
budynku- badanie elektryczne 5-letnie. 
Marek Modzelewski tel. 533 550 051

Sprzedam las do wycięcia 
tel. 888 417 413

Sprzedam gospodarstwo rolne lub wy-
dzierżawię, 9 km od Łomży oraz wydzier-
żawię działkę pod pole namiotowe na 
mazurach. Okolice Pisz- Orzysz. Tel. Kon-
taktowy: 727490070

tel. 503 010 038

OGLĄDAJ  NA  140  KANALE

100-letnia tradycja 
zobowiązuje
ul. M.C. Skłodowskiej 1 Łomża
ul. Sikorskiego 27  Łomża
ul. Sienkiewicza 2 Łomża
ul. Bernatowicza 6 Łomża
ul. Kołłątaja 1A/17  Łomża
ul. Przykoszarowa 22 Łomża
ul. Stacha Konwy 11 Łomża
ul. Wyszyńskiego 4D Zambrów
ul. Wojska Polskiego 31 
Zambrów

BIURO REKLAMY :: ZADZWOŃ 86 216 74 44
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Jest o  najważniejszych momentach 
w życiu człowieka – narodzinach, za‑
warciu małżeństwa i śmierci – i o tym, 
jak dawniej na  wsi je  celebrowano. 
Jakie rytuały temu towarzyszyły, 
co  było wolno, a  czego robić nie na‑
leżało. -  To  bardzo cenna inicjatywa, 
z  której można wiele się dowiedzieć 
o życiu mieszkańców wsi - powiedzia‑
ła podczas oficjalnego otwarcia wice‑
marszałek Wiesława Burnos.

Wystawa „Od świtu 
do  zmierzchu” to  opowieść 
o drodze, jaką przebywa człowiek 
od  chwili narodzin po  śmierć. 
Dawniej najważniejszym mo-
mentom tej drogi towarzyszy-
ły rytuały, których, szczególnie 
na  wsi, bezwzględnie przestrze-

gano. Zwyczaje i obrzędy jedno-
czyły mieszkające pod jednym 
dachem, wielopokoleniowe ro-
dziny. Podtrzymywanie tradycji 
dawało ich członkom poczucie 
bezpieczeństwa i  ładu, łagodziło 
niepokój związany z tym, co nie-
zbadane.

– To, co tu zobaczyłam, było 
tak naprawdę moim życiem, 
wszystkie te rytuały obserwowa-
łam w swoim rodzinnym domu. 
Te zwyczaje, wspólnie celebro-
wane, tworzyły bliskość między 
ludźmi i odpowiedzialność jeden 
za drugiego – powiedziała wice-
marszałek Wiesława Burnos.

Wystawa jest podzielona 
na  trzy części - narodziny, zaślu-

biny i  śmierć. O  każdej z  nich 
opowiadały autorki: Monika Ja-
niel, Aleksandra Pluta i  Urszula 
Szymak-Waśkiewicz. Obrzędy 
są  charakterystyczne nie tylko 
dla obszaru Białostocczyzny, lecz 
szerzej -  północno-wschodniej 
Polski. Jak wyjaśniały autorki, 
w  obrzędach ważną rolę odgry-
wały konkretne przedmioty, ta-
kie same, mimo upływu lat. Były 
to  między innymi: łóżko (miej-
sce porodu, konania łoże mał-
żeńskie) czy stół przy którym 
celebrowano uroczystości, i te ra-
dosne, i smutne. Przy nim odby-
wało się przyjęcie z okazji chrztu, 
uczta weselna, poczęstunek 
po śmierci bliskiej osoby. Oprócz 

jedzenia nieodłącznym elemen-
tem każdego poczęstunku był al-
kohol, którym wznoszono toasty 
za pomyślność nowo narodzone-
go dziecka, młodej pary czy bez-
pieczną drogę w zaświatach tych, 
którzy odeszli.

Ważną rolę w  tych momen-
tach przejścia odgrywały okre-
ślone potrawy, stosowne do oka-
zji stroje, ale też rośliny, przede 
wszystkim zioła (napary mające 
ułatwić poród, wianek i  bukiet 
panny młodej, okadzanie zmar-
łego dymem z ziół). Warto wspo-
mnieć, że  niektóre z  dawnych 
przekonań przetrwały szczątko-
wo współcześnie. To na przykład 
zwyczaj, by umieszczać w rękach 
zmarłego w  trumnie różaniec. 

Wciąż funkcjonuje też przekona-
nie, by nie odmawiać niczego cię-
żarnej.

Większość wykorzystanych 
na  wystawie przedmiotów po-
chodzi ze  zbiorów Podlaskiego 
Muzeum Kultury Ludowej, część 
udostępniły osoby prywatne. 
W  aranżacji przestrzeni ważne 
miejsce zajmują fotografie archi-
walne, na  których uwieczniono 
chrzciny, wesela i pogrzeby. Nie-
które z nich, powiększone, pełnią 
funkcję tła.

Wystawę będzie można oglą-
dać do  połowy października, 
w dworze z Bobry Wielkiej. Będą 
jej towarzyszyć związane z  te-
matem wydarzenia -  dyskusje 
i warsztaty rodzinne.

Spędź dzień z rodziną, od narodzin po zmierzch. 
Nowa wystawa w Podlaskim Muzeum Kultury Ludowej
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Głośny jak na nasze warunki transfer odbył się na 
linii Stomil Olsztyn – Śląsk Wrocław. Do żeńskiej 
sekcji piłki nożnej „Wojskowych” trafiła zawodnicz‑
ka z łomżyńskich stron, która niegdyś występowała 
w drużynie MOSiR Łomża. 

W minionym tygodniu dowiedzieliśmy 
się o ciekawym transferze, którego bohater-
ką została Zuzanna Kowalczyk. Lewonoż-
na skrzydłowa wywodzi się z łomżyńskich 
stron, a jeszcze niedawno występowała 
w MOSiR Łomża. Ostatnio zawodniczka 

z sukcesami rywalizowała w barwach Stomi-
lu Olsztyn. W ostatnim sezonie napastnicz-
ka w 17 spotkaniach zdobyła dla drużyny 
z Warmii 3 bramki. Mówimy o zawodnicz-
ce, która ma także doświadczenie z halowej 
piłki nożnej – ostatnio grała w I Lidze Ko-
biet, w której zapisała na swoim koncie 11 
bramek. Teraz Kowalczyk zrobiła kolejny 
krok naprzód w swojej karierze i już nieba-
wem będzie występować w barwach wiel-
kiego Śląska Wrocław. Jak nowe wzmocnie-

nie klubu ocenił koordynator sekcji piłki 
nożnej kobiet w Śląsku, Piotr Jagieła? „Po-
zyskanie Zuzy może być nieoczywistym ru-
chem, ale widzimy w niej duży potencjał, 
który przy regularnym treningu z zespo-
łem ekstraligowym możemy odpowiednio 
ukierunkować i wykorzystać. Zuza świet-
nie operuje lewą nogą i liczymy, że dnia na 
dzień będzie łapała pewność siebie.” Zuzia, 
gratulujemy transferu i życzymy masy bra-
mek i sukcesów w nowych barwach!

Była zawodniczka MOSiR Łomża w Śląsku Wrocław

Bardzo ciekawa inicjatywa została 
przeprowadzona w Zambrowie, gdzie 
siłowanie na rękę połączono z akcją 
charytatywną. Chętni uczestnicy 
wzięli udział w turnieju, ale najważ‑
niejsza okazała się pomoc Joannie 
Raczkowskiej, która jest ambasador‑
ką fundacji „Na Jednej Nodze”.

Joanna Raczkowska to wi-
cemistrzyni świata w armwre-
stlingu z 2019 roku, a także 
ambasadorka fundacji „Na Jed-
nej Nodze”. No na zakup nowej 
nowej protezy dla niej zbierane 
są pieniądze, a w Zambrowie 
odbył się turniej siłowania na 
rękę, podczas którego groma-
dzono środki właśnie na ten 
cel. W imprezie wzięło udział 
wielu amatorów, a dla najlep-
szych z nich zostały przygo-
towane nagrody. Co ciekawe, 
chętni mieli również okazję 
sprawdzić się z wicemistrzynią 
świata. Ostatecznie pierwsze 

miejsce na zmaganiach przypa-
dło Dominikowi Dąbrowskie-
mu, drugą pozycję zajął osta-
tecznie Mateusz Jabłonowski, 
a na najniższym stopniu po-
dium uplasował się Mariusz 
Kosakowski. Najważniejsza 
tego dnia była jednak pomoc 
Joannie Raczkowskiej, któ-
ra w wieku 13 lat dowiedziała 
się o złośliwym nowotworze 
kości, który umiejscowił się 
w prawej nodze. Po 13 latach 
od diagnozy lekarze podjęli de-
cyzję o amputacji kończyny, 
a obecnie zbierane są środki 
na nową protezę dla wicemi-
strzyni świata. Cała impreza 
była wspierana przez firmę Jms 
Projekt, którego prezes – Jacek 
Zajkowski – przyznawał naj-
lepszym zawodnikom nagrody 
i medale. Wyróżnionym ser-
decznie gratulujemy sukcesów 
i trzymamy kciuki za jak naj-
szybsze zakończenie zbiórki!

Do wielu zmian doszło na ławkach trenerskich w podla‑
skich klubów. Opiekunów tego lata zmieniły między in‑
nymi ŁKS Łomża, KS Śniadowo, czy Orzeł Kolno. Jak poszło 
drużynom znad Narwii i okolic w pierwszych sparingach 
przed sezonem 2025/26?

Zacznijmy od ŁKS-u Łomża, który w sobo-
tę wybrał się do Siedlec na spotkanie towarzyskie 
z tamtejszą Pogonią. Był to jednocześnie premiero-
wy występ Biało-Czerwonych pod wodzą trenera 
Marcina Sasala. W wyjściowej jedenastce pojawi-
ło się 3 zawodników testowanych, a występy zano-
towali również sprowadzeni latem Kluska i Zych. 
Pomimo niezłej momentami gry i dominacji, ŁKS 
uległ wyżej notowanemu rywalowi 0:2. Trafienia 
dla występującej na zapleczu PKO BP Ekstraklasy 
Pogoni zdobywali Podliński (44’) i Bujalski (59’). 
Kolejne spotkania towarzyskie ŁKS Łomża rozegra 
w następną sobotę, a rywalem będą drużyny Mazo-
vii Mińska Mazowieckiego, oraz Znicza Białej Piski. 
Swój debiut na ławce trenerskiej w nowym klubie 
zaliczył także Marcin Makowski. Nowy opiekun KS 
Śniadowa najpewniej nie był jednak najbardziej za-
dowolony z samego wyniku. W rywalizacji z Nar-
wią Ostrołęka jego podopieczni ulegli w stosun-
ku 2:6. Bramki dla gospodarzy spotkania zdobyli 

Cychol, oraz zawodnik testowany. Następny mecz 
kontrolny zawodnicy ze Śniadowa rozegrają 16. lip-
ca w Czyżewie z tamtejszym zespołem Orląt. 

Pierwsze sprawdziany  
pod wodzą nowych trenerów

Pomogli siłując się na rękę

Zegarmistrz – Stary Rynek 13.  Zapraszam  
poniedziałek – piątek 9.00 – 17.00.  

Sobota 10.00 – 14.00.
Wasz Zegarmistrz od 1981 roku
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